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Front Ludowy rozbity | 


ke 


Warszawa, poniedziałek 17 stycznia 1938 r. 


Bonnet zrzekł sie misji 
tworzenia rządu Francji 


PARYŻ, 16. 1. Georges Bonnet 
zrzekł się powierzonej mu przez 
prezydenta Lebrun misji tworze- 
nia nowego gabinetu francuskie- 
go. 
Zrzeczenie się Bonnet'a poprze- 


dziła odmowa socjalistów współ- 
pracy z gabinetem pod jego prze- 
wodnictwem, o czym obszernie 
donosimy na stronicy 2-ej. 

W niedzielę o godz. 10.30 rano 
Bonnet przybył na posiedzenie 


Właściciel kilku cukierni 


procesuje się na 


KATOWICE, 16. 1. W wydziale 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
wznowiono sprawę Fryderyka Ku 
biny z Chorzowa i Teofili Gillard 
z Katowic, którzy wnieśli powódz 
two w wysokości 149.000 zł. 
przeciwko Ałojzemu Lexowi i Ma 
ksymilianowi Heymanowi. 

Sprawa jest o tyle ciekawa, że 
Kubina prowadzi proces na pra- 
wach ubogich, mimo, że posiada 


prawach ubogich 


dość pokaźny majątek. Między in 
nymi jest on właścicielem cukier 
ni w Katowicach, cukierni i ka- 
wiarni w Chorzowie przy ul. Ja- 
giellońskiej,j drugiej cukierni 
przy ul. Wolności. Niedawno Ku- 
bina pokrył koszta przebudowy lo 
kali w Chorzowie przy ul. Jagiel- 
lońskiej w wysokości 40.000 zł., 
a przy ul. Wolności 
45.000 złotych. 


w ED 


parlamentarnej grupy  radykal- 
nej, gdzie złoży sprawozdanie z 
odbytych rozmów. Obrady rady- 
kałów były nadzwyczaj ożywio- 
ne. Mówcy wskazywali m. in,, 
że socjaliści rozbili Front Ludo- 
wy, odmawiając Bonnet'owi swe- 
go poparcia. 

W rezultacie dyskusji uchwalo- 
no 32-ma głosami przeciwko 26 
przy blisko 40 wstrzymujących 
się od głosowania, że Bonnet wi- 
nien kontynuować tworzenie 
rządu. Ponadto jednomyślnie 
przyjęto wniosek potępiający 
sprzeciw socjalistów przeciwko 
osobie Bonnet'a. 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Edwarda Pusza, 
ul 3-go Maja (kiosk), 


U Handlowców i w Domu Katolickim 


Dwa Kongresy Pracownicze 


obradują w Warszawie 


W niedzielę o godz. 10 rano 
rozpoczął się w Warszawie w sali 
Handlowców przy ul. Siennej, 
dwudniowy Kongres Pracowni- 
czy. Na uroczystość inauguracji 
Kongresu przybył premier gen. 
Składkowski oraz minister opie- 
ki społecznej Kościałkowski. 

Przemówienie powitalne wy- 
głosił przewodniczący Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej p. 
Józefkowicz. W przemówieniu 
jego poświęconym zasadniczo 
sprawom zawodowym nie brakło 
jednak akcentów politycznych, 
które zarysowują charakter tego 
Kongresu: Mówił więc o zbliże- 
niu Polski do  „ogólnołudzkiego 
postępu“, mówił o demokracji. 


Do wysłaniu depesz do Prezy- 


denta R. P. i Generalnego Ins-; Pracowników 


zabrał | 
| 


pektora Sił Zbrojnych, 
głos premier gen. Składkowski, 
podkreślając w krótkim przemó- 
wieniu, że przybył osobiście na 
Kongres, aby zadokumentować, 
jak wielką wagę rząd przywią- 
zuje do Kongresu. 


Następnie uchwalono deklsra- | 
cję w sprawie sił zbrojnych, a 
Po przerwie sekretarz CKP p. 
Duda przedstawił zarys działal- | 
ności Komisji, w bardzo zręczny | 
sposób i przy grobowym milcze-, 
niu sali, przechodząc nad sprawą ' 
ZNP. 


„Następnie odczytano deklara- 
Cię społeczno - gospodarczą, u- 


Chwaloną na posiedzeniu Centr. 
om. Porozumiewawczej w dniu 


| odbył się kongres 


Błędne koło 
Frontu 
Ludowego 


Batrz strona 2-a 


10 września 1936 roku. Deklara- 
cja ta, jak wiadomo, wywołała 
w swoim czasie rozłam w Cen- 
tralnej Komisji. Na kongresie 
przyjęto ją bez dyskusji. W go- 
dzinach popołudniowych toczyły 
się obrady w komisjach. Uchwały 
przedstawione zostaną na ple- 
narnym posiedzeniu dziś, w po- 
niedziałek. 


DRUGI KONGRES 


Również w niedzielę, w Domu 


Katolickim przy ul. Nowogrodz- 
kiej obradował drugi zjazd de- 
legatów, poświęcony sprawom 
wyłącznie zawodowym. Referaty 
zasadnicze wygłoszono w spra- 
wie obecnego położenia pracow- 
ników państwowych i emerytów, 
żądając zniesienia krzywdzącego 
podatku specjalnego, rozszerze- 
nia pomocy lekarskiej i stabili- 
zowania licznych rzesz pracow- 
niczych. 
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„Krótkie zebrania odbyła rów- 
nież Unia socjalistyczno - repu- 
blikańska, ofiarowując swoje po- 
średnictwo między radykałami a 
socjalistami. 


Po zrzeczeniu się misji przez 
Bonnet'a, prezydent Lebrun za- 
prosił do siebie Bluma i prawdo- 
podobnie jemu powierzy misję 
tworzenia nowego gabinetu. 


„ŻYDZI SĄ W KAŻDYM 


PAŃSTWIE EUROPEJSKIM 


CZYMŚ OBCYM I JAKO OBCY TYLKO CZYNNIKIEM ROZ- 


KŁADU". 


Paul de Lagarde 


Rok XII}; 


Deklaracja Japonii 


Odwołanie przedstawicieli dyplomatycznych 


TOKIO, 16. 1. Opublikowano 
deklarację rządową w sprawie 
polityki Japonii wobec Chin. De- 
klaracja głosi, że nawet po zdo- 
byciu Nankinu rząd japoński o- 
kazywał cierpliwość, pragnąc u- 
możliwić rządowi  chińskiemu 
zrewidowanie jego stanowiska, 
rząd chiński nie chce zrozumieć 
prawdziwych intencyj Japonii i 
stawia nadal opór. 

W związku z tym rząd japoński 
postanowił, że odtąd nie będzie 
miał do czynienia z tym rządem 
i będzie oczekiwał na powstanie 
i rozwoj nowego reżimu w Chi- 


nach, który mógłby wytworzyć 
harmonijną współpracę =x Japo- 


nią. 

TOKIO, 16. 1. Opublikowana 
dziś deklaracja rządu w sprawie 
polityki wobec Chin przypusz- 
czalnie spowoduje odwołanie am- 
basadora japońskiego  Kavagoe, 
który ma powrócić do Japonii w 
ciągu tygodnia. Ambasador chiń- 
ski opuścić ma Tokio z własnej 
inicjatywy około 20 bm. Wszyst- 
kie konsulaty chińskie na Korei 
i Formozie potępiły stanowisko 
Kuomintangu i uznały zwierzch- 
jsietwo tymczasowego rządu w 
Pekinie. 


, y 


Po pijanemu zaczepiał przechodniów 


BIELSKO, 16. 1. W sobotę o- 
koło godz. 23 na placu Wolności 
w Białej Śląskiej aresztowany 
został poszukiwany przez poli- 
cję na terenie kilku województw 
groźny bandyta Nikifor Maru- 
SZECZzKO. 

Posterunkowy Miciński zau- 
ważył w Białej podejrzanego o- 
gobnika, podobnego do Maru- 
szeczki, który po pijanemu zacze- 
piał przechodniów na ulicy. Gdy 
policjant zbliżył się do niego 
podejrzany osobnik stanął pod 
Ścianą, szybko dobył rewolweru 
i kilkakrotnie strzelił w kierunku 
policjanta, zadając mu dwie po- 
wierzchowne rany, 

Post. Miciński nie tracąc o- 
rientacji, skorzystał z momentu, 
gdy bandyta usiłował zmienić 
magazyn w  rewolwerze, rzucił 
się na niego i przy pomocy nad- 
biegłego drugiego policjanta Gó- 


na ulicach Białej 


ry i trzech osób cywilnych, zakuł 
Maruszeczkę w kajdanki. 

Po przeprowadzeniu go do ko- 
misariatu, Maruszeczko z całym 
spokojem oświadczył, że jest po- 
szukiwanym bandytą. Znaleziono 
przy nim rewolwer automatyczny 
oraz 18 ładunków. W toku prerw- 
szych dochodzeń stwierdzono, że 
jest to rzeczywiście Maruszecz- 
ko, który po wymknięciu się z ob- 


ławy na terenie województwa kie 
leckiego, przedostał się na Śląsk 
ukrywając się w Dziedzicach i 
Bielsku. 

Przesłuchany przez sędziego 
Śledczego, Maruszeczko przyznał 
się do szeregu zarzucanych mu 
przestępstw. Na polecenie proku 
ratora w Wadowicach, aresztowa 
nego Maruszeczkę przewieziono 
do więzienia sądowego w Bielsku. 


Niezwykły wypadek w Portugalii 
Trzesienie ziemi 


pod jedny 


LIZBONA, 16. 1. Donoszą tu z 
Faro (Portugalia Południowa) o 
niezwykłym wypadku wstrząś- 
nień, jakim ulega już od 7 sty- 


Kongres Pracowników Umysłowych 


Dziś odbywa się Kongres 
Umysłowych. 
Jak prasa donosi, kongres ten 
ma reprezentować około czter 
dziestu związków  zawodo- 
wych, zrzeszających blisko 
dwieście tysięcy członków. 
Pożyteczną jest rzeczą, aby 
pracującej 
inteligencji, kierującej życiem 
całej Polski. Ostatnie lata 
przerodziły tę inteligencję w 
skostniałą biurokrację, nie od- 
czuwającą tętna życia społecz- 
nego, podczas gdy zadaniem 
jej jest być sztabem kierowni- 
czym tego życia. Byłoby więc 
ze wszechmiar pożądanym ob- 
jawem, aby kongres zastano- 
wił się, jak przywrócić stano- 
wi inteligencji pracującej jej 
prawdziwie twórczą rolę w 
rozwoju życia narodowego. 
Od szeregu lat stosowane 
obniżki, „rugi“ za niezależne 
poglądy polityczne, obowiąz- 
kowe wstępowanie do „zaleco- 
nych* organizacyj, zbyt duże 
obciążenia rozmaitymi skład- 
kami doprowadziły do upad- 
ku godności stanu urzędnicze- 
go. Co śmielszy, bardziej 
przedsiębiorczy, rzucał marnie 


| płatną posadę, szukając środ- 
|ków do życia samodzielnie, 


albo też bywał przymusowo 
zwalniąny, jako politycznie 


podejrzany, powiększając ka- 
dry „nieletnich“ emerytów. W 
ten sposób na czoło stanu u- 
rzędniczego poczęli się wybi- 
jać ludzie o giętkim karku, 
wytartym czole i umysłowości 
biurokratycznej suszki, 

Rządy tej biurokracji wszy- 
stkim dały się we znaki. Rzą- 
dowi, skoro każde choćby naj- 
lepiej pomyślane rozporządze- 
nie dochodzi do  społeczeń- 
stwa w wykoszławionej for- 
mie i zmienionej treści, społe- 
czeństwu, skoro — zamiast u- 
przejmości i przychylności — 
spotyka w urzędach opryskli- 
wy, niechętny i prawie wrogi 
stosunek. 

Oprócz kapitalnego zagad- 
nienia uzdrowienia i podnie- 
sienia godności stanu urzędni- 
czego na czoło obrad kongre- 
su winny być wysunięte zagad- 
nienia ściśle zawodowe, jak 
przestrzeganie przy obsadza- 
niu stanowisk kwalifikacyj za- 
wodowych, zwalczanie protek- 
cjonizmu, przywrócenie wol- 
ności poglądów, czy też cały 
szereg zagadnień społecznych, 
jak reforma tabeli uposażeń 
w sensie opieki nad rodzina- 
mi, przez zwiększenie dodat- 
ków na dzieci, zorganizowanie 
wczasów urzędniczych, refor- 
ma pomocy lekarskiej i t. p. 


Świat urzędniczy ma do na- 
prawienia i przeorganizowa- 
nia większość dziedzin swego 
życia. 

Tymczasem jak to głosy pra- 
sy marksistowskiej zwiastują, 
kongres zwołany przez 
Centralną Komisję  Porozu- 
miewawczą Pracowników U- 
mysłowych — ma być właści- 
wie manifestacją polityczną, 
wysuwającą postulaty „frontu 
demokratycznego”. Zamiast 
postulatów zawodowych, na 
czoło rezolucji wysunięto po- 
dane w „sosie“ rzekomo pa- 
triotycznym domaganie się „u- 
spokojenia młodzieży“, „stwo- 
rzenie w zakładach  kształce- 
nia atmosfery postępu i ducha 
demokracji”, dalej kongres 
ma ogłaszać bojkot pism, któ- 
re zdaniem Komisji Porozu- 
miewawczej są „antypracow- 
nicze”, wreszcie kongres ma u- 
chwalić rezolucję, domagają- 
cą się utworzenia „red praco- 
wniczych* (Sowietów pracow- 
niczych). Sprawy zawodowe 
zepchnięto na szary koniec. 

Stan normalny urzędnika, 
troska o jego budżet, o wycho- 
wanie rodziny, to zagadnienia, 
które ukrytych reżyserów kon- 
gresu interesują w mniejszym 
stopniu. 

Nas to wcale nie dziwi. P. 


P. S. nigdy nie pałała senty- 
mentem do pracownika umy- 
słowego, który zawsze był w 
klasowym ruchu zawodowym 
pewnego rodzaju  pariasem, 
pogardzanym i  niepożąda- 
nym. Dziś nagły przypływ u- 
czucia. Pracownicy umysłowi 
mają posłużyć P. P. S. do ode- 
grania się politycznego. Stąd 
nagle takie żywe zaintereso- 
wanie się pracującą inteligen- 
cją, stąd ten przypływ sym- 
patii i braterskie pozdrowie- 
nia. 

P. P. S. tracąc swój mit daw- 
nej rewolucyjnej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, staje się 
dzisiaj coraz bardziej instru- 
mentem międzynarodówek. 
Na lep jej obłudnych haseł i 
dogorywającej doktryny walki 
klas nie da się dziś nabrać ani 
robotnik, ani chłop, czy urzę- 
dnik. Misternie dokonywane 
rozgrywki w zarządach związ- 
ków, mające wykazywać rze- 
kome wpływy P. P. S. na masy 
pracownicze, nikogo nie oszu- 
kają. Szerokie rzesze polskiego 
świata pracy do P. P. S. już nie 
należą. Dlatego kongres, który 
marksiści chcą wyzyskać dla 
robienia propagandy hasłom 
fołkstrontowym, trafi w próż- 
nię. 

W. Mt. 


m domem 
cznia jedna z największych bus 
dowli w mieście, 

Wstrząsy te ze słabymi pod- 
ziemnymi odgłosami powtarzają 
się co jakiś czas. zawsze w kie- 
runku pionowym i tylko ta jedna 
kamienica im ulega. Siła ich 
jest taka, że władze z obawy 
przed zwaleniem się domu ką- 
zały lokatorom opróżnić zajmo- 
wane mieszkania, pomimo to jed- 
nak żadnych rysów na murach 
nie ma. Wypadek ten jest tym 
mniej zrozumiały, że seismogra- 
fy nie zanotowały w tym czasie 
żadnych nawet odległych trze 
sień ziemi, 


zicc 


Aresztowanie 


b. ambasadora 
pod zarzutem kradzieży 


LIZBONA, 16. 1. Donoszą z Bar 
celony, że były ambasador hisz- 
pański w Paryżu Luis Araquis- 
tain został aresztowany w Barce- 
lonie pod zarzutem kradzieży na 
szkodę dziennika lewicowego „El 
Liberal“. Aresztowanie miało na 
stąpić na Żądanie madryckiego 
trybunału ludowego. 


Rozstrzelano 


3 generałów 
w (Chinach 


TOKIO, 16. 1. Z Nankinu do- 
noszą, że poza rozstrzelaniem 8 
wybitnych chińskich generałów, 
marsz. Czang - Kai - Szek udzie- 
lit dymisji znanym generałom 
Yen - Si -Szanowi i Feng - Yu- 
Siengowi. 


uma Sár. 2 


AEC - NOWINY CODZ:ENNE 


Be. 3% 


Spieszcie się, czas m Ja 


Wartościowe premie | 


czekają na nowych prenumeratorów 


Nowych prenumeratorów ABC 
czeka miła niespodzianka. Grono 
przyjaciół ABC ofiarowało kilka- 
set tomów wartościowych utwo- 
rów, przeznaczając je na premie 
dla nowoprzybywających abonen- 
tów ABC. 

Wyjaśniamy więc, że każdy no 


wy prenumerator naszego wydaw ; 


j nictwa, wpłacający prenumeratę 
w okresie od 15 stycznia do 1 lu- 
tego br. otrzyma przy: 
wpłacie miesięcznej zł. 2.30, 1 tom 
wpłacie 2-mies, zł. 4.60, 2 tomy 
wpłacie 3-mies. zł. 6.90, 3 tomy 
it. d. Pośród ofiarowanych ksią- 


qoan | Żck wśród których znajdują się 


STYCZEŃ SCUNCE 


Dziś św. Antoniego 
Jutro św. Piotra 


Brzytwą pode 
śpiącemu 


Władze prokuratorskie sporzą- ! 
dziły akt oskarżenia w sprawie 
niezwykle makabrycznego usiło- 
wania zabójstwa. | 

W październiku ubiegłego ro-- 
ku, do Komisariatu P. P. na Woli 
zgłosiła się Janina Lachmirow- 
ska, składając zeznanie, iż za- 
mordowała swego męża, podrzy- 
nając mu gardło brzytwą pod- 
czas Snu, 


„ABC” dla 


m. in. utwory Sienkiewicza — 
„Na polu chwały”, „Wiry*, Nowe 
le i t. d., T. Gluzińskiego „Spra- 
wa Ukraińska* A. Borkowskiego 
„Za Kulisami wielkiego kapitału" 
itd. 

Osoby wpłacające prenumeratę 
kwartałną zamiast 3-ch tomów 
będą mogły wybrać sobie inne 
ksiażki tej samej wartości spo- 
śród ofiarowanych naszemu wy- 
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie: 
go „Odrodzenie -idealizmu polity- 


rżnęła gardło 
mężowi 


Ląchmirowskiego przewieziono 
do szypitala i po dłuższej kuracji 
zdołano go uratować. Obrońca o- | 
skarżonej złożył obecnie wniosek | 
o powołanie szeregu świadków, | 
którzy mają stwierdzić, że Lach- i 
mirowska dopuściła się tego czy- 
nu w obawie o swe życie, gdyż 
mąż kilkakrotnie 
mordowaniem. I 


Slaska 


A 


Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 — tel. 313-25. 


Szajka groźnych bandytów 


pod kluczem 


KATOWICE, 16. 1. W wieczór 
Sylwestrowy, jak  donosiliśmy, 
dokonano zuchwałego napadu na 
sklep kolonialny Jana Bara w 
Szopienicach. Podczas bójki dwaj 
bandyci. zdołali uciec, a trzeciego 
ujęto, zamykając drzwi sklepu. 
Wkrótce potem jednak dwaj 
zbiegli uwolnili swego towarzy- 
sza, wyłamując drzwi. 

Zarządzono energiczne śledzr 
two. Policja śledcza zlikwidowa- 
NEST E TE: A 


Zamaskowani bandyci 
napadli na sklep 


KATOWICE, 16. 1. (tel. wł.). 
W sobotę wieczorem dwóch zama 
skowanych bandytów napadło na 
sklep rzeźnika Związka przy ul. 
Hallera 1 w Nowej Wsi. Osobni- 
cy zamierzali zrabować całodzien 
ny ntarg, jednak zostali przepę- 
dzeni. 


cznego*, AL 


przeciw zaborcom“, 


Książki wydawane są natych- | radykałów i unii socjalistycznej 
miast przy wpłacie w kantorze (grupa Paul Boncout'a). 


lub też przesyłane pod wskaza- 
nym adresem. 

Wpłaty należy uskutecznić: w 
kantorze ABC, Al. Jerozolimskie 
3a p. 11 w godz. 8 — 19, w Ad- 
ministracji ABC, AL Jerozolim- 
skie 121, w godz. 9 — 16 w Od- 
dziale Praskim ABC, ul. Targo- 


wa 59 m, 3, na konto PKO Nr.! 


23400 oraz na pocztowe konto roz 
rachunkowe Nr. 2. 

Dla wygtdy nowych prenume- 
ratorów zamieszczać będziemy co 
kilka dni przekazy rozrachunko- 
we, jednocześnie przypominając, 
że prenumerata ABC miejscowa 


| (z edniesieniem de domu) i na Sposób złagodzić ostrą opozycję 


prowincji wynosi 
miesięcznie. 


tylko zł. 2.30 


„Hiszpańsku znukomitość* z Siedlec 


Powstanie karaimów w Polsce 
chciał wywołać oszust zastrzelony pod Pitą 


niii Nocy ubiegłej nadeszła do War; który z kolei przeniósł się na wy wyszła na jaw, Chemnitzer, który 
groził jej za- „zawy wiadomość, że na granicy | stępy do Niemiec. Przedtem jed- użył na ten cel pieniędzy partyj- 
polsko - 


niemieckiej pod Piłą, 
strażnicy graniczni zastrzelili po 
stronie niemieckiej od dawna 
przez władze poszukiwanego o0- 
szusta Lilienfeld - Leńskiego. 
Lilienfeld, żyd z Równego roz- 
począł swoje występy na bruku 
warszawskim, usiiując szantażo- 


wać jednego z członków korpusu 
dyplomatycznego. Gdy zagrożono 
mu, że sprawa znajdzie się u pro 
kuratora, Lilienfeld znikł z War 


ta obecnie całą szajkę, składającą 733 
się z pięciu bandytów. Są to Al- „UCZONY“ 
fons Czypionka, Paweł Pyplacz, HISZPAŃSKI 


Franciszek Kokot, Alojzy Nie- 


mice, oraz Ryszard Gwoździk, 
który liczy załedwie 19 lat. 
Wszystkich osadzono w więzie- 
niu. | 


oz 


3 srzelły 
do policianta 


KATOWICE, 16. 1. (Tel. 
wł.). W sobotę wieczorem poli- 
cjant Przybyła zauważył na jed- | 
nej z ulic w Goduli podejrzanego | 
osobnika niosącego paczkę. W 
chwili gdy policjant usiłował za-j 
trzymać opryszka ten wydobył, 
rewolwer i strzelił 3-krotnie do 
stróża bezpieczeństwa raniąc ga 
ciężko. Osobnik zbiegł następnie 
przez pobliską granicę do Nie- 
miec. 


Kronika Stanisławowa 


POŻAR NA STACJI ŚNIATYN 


W urzędzie Ruchu na stacji ko- 
lejowej Śniatyn — Załucze, skut- 
kiem nadmiernego palenia w pie- 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBLE 
READ 0 
NEBLE iarsa „Cię 2- 


kowski Nowy Świat 


Duży wybór nowoczes 39 


nych mebli gotowką — tatami. Sztuki 
pojedyncze. 


MEBLE 


frma  chrześcijuń: | 
ske  „Ciężkowski” | 


cu żelaznym zapaliła się żelazna 
przegroda. Pożar w porę spostrze- 
żony został w porę ugaszony przez 
personel kolejowy. (js) ' 
SAMOBÓJSTWO POLICJANTA 
Posterunkowy Mazur Kazimierz 
z posterunku Koniuszki w pow. ro- i 
hatyńskim, w czasie służby pełnio- 
nej w gromadzie Junaszków z nie- 
wiadomej na razie przyczyny ša- 
strzelił się w mieszkaniu Ika Klin- | 
ka, strzelając w serce z karabinu 
służbowego. (js) 
PRZYGNIECENI DREZYNĄ 
Drezyna kolejki leśnej firmy 
„Silvina“ w czasie jazdy z Wygo-| 
dy do Ludwikówki wykołeiła się i 
przygniotła jadących. Ciężko ran- 
nym został kierowca drezyny Lu- 
dwik Rabczuk, a lżej ranni Filip 
Lantenschleger, Józef Sohmidt i 
posterunkowy Jan Kucak. (js) 
KRADZIEŻ WOTÓW Z KOŚCIOŁA 
W kościele O, O. Jezuitów w Sta- 


Plae irsch Krzyży 12 po |nisławowie dokonana zuchwałej kra- 


ieca duży wybót nuwoczesnych me 


bli. Warunki dogodne. Sztuki poje , dzenia nie dawały żadnych 


dzieży wotów. Prowadzone docho-, 


wyni- 


ków. Obecnie zgłosił się na policję 


mgiemczne tapicer 
TAPCZANY skie nowoczesne. tO 
tele klubowe wyrńb własny poleta 
H. Bielawski, Zielna 17, tont 


ROZNE 
aa] 


ablice nu.gsobowe, szyldy ł rekla- 
T my swietle, rzęzbione na Szkle, 
trwałe, estetyczne i tame poleca 
„Remy“, Warszawa — Uugrudowa IU, 
tel, 11.15-77. . 


KUPNO. SPRZEDAZ 
R JYTPY TYPE PETA 
aszyny do pisania 
Torpedo podróżne 
biurowe, aryimometry 
Thales; duży wybor ma- 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
= Remonty. Maczunder,  Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05. 


jego Anna wyszła przed paru dnis- 
mi z doma i dotąd nie wróciła. Prze- 
glądaląc jej rzeczy znalazł między | 
innymi skradzione wota.  Puchlak 
woła oddał w komisariacie P. P, (je), 
MŁODOCIANY ZŁODZIEJ | 
Policja stanisławowska  przytrzy- 
mata dziesięcioletniego Mikołaja Ku- 
newicza, który w westybulc poczty 
głównej usiłował „opróżnić” kieszeń 
kierownika szkoły w Łyśca, Włady- | 
sława Brzemienieckiego. _ Młodocia- 
ny złodziejaszek oddany zostanie do 
domu poprawczego. (js). 
ŚMIERĆ PASAŻERA NA GAPĘ 
Szymon Gubernat  cmerytowany 


|pracownik PKP jadąc z Jezupola do 


Stanisławowa bez bileta, SEA 
przed kontrolerem PKP na dach po- 
ciągu Ponieważ pociąg przejezdżał i 
w międzyczasie pod żelaznym belko- | 
waniem mostu Gubernat zawadziw- | 
szy głową o belki poniósł śmierć na 


miejscu, (js). 


W parę dni później do magi- 
stratu Siedlec nadeszła depesza 
rzekomo z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, zapowiadająca 
przybycie jednego ze znanych 
„uczonych“ hiszpańskich, a MSZ 
prosi o należyte przyjęcie go- 
ścia. 

W oznaczonym terminie, pocią 
giem z Warszawy nadjechał istot 
nie rzekomy uczony hiszpański. 
Przyjęto go bardzo wystawnie a 
pobyt hiszpańskiego gościa zakłó 
cił jedynie incydent w botelu, 
gdzie — jak się okazało — okra- 
dziono hiszpańską  znakomitość. 


Magistrat Siedlec zwrócił gościo- | 


wi poniesione straty i Hiszpan 


opuścił Siedlce. 


INSPEKTOR 
SPECJALNY 


Nie trzeba dodawać, że uczo- 


nym hiazpańskim był Lilienfeld, Ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej trzeciaka. 


Kronika śląska 


REDUKCJA ROBOTNIKÓW 


Komisarz Demobilizacyjny w Kato- 
wicach zezwolił na redukcję IO ro- 
botników fabryki gwoździ  Jurczyka 
w Mikołowie. Wniosek redukcyjny 
był uzasadniony brakiem zamówień. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY 
(W podziemiach kopalni węgła 
„Pokój“ w Nowym Bytomiu, w pow. 
świętochłowickim, 41-letni pomocnik 
mierniczy Wiktor Jarkulisz z Byko- 
winy. Schodząc drabiną do szybu 


stracił równowagę, spadając w kil-| go 


kadziesiąt metrów gięboką przepaść 
szybu. Robotnik został zabiły 


, miejscu. 


ODDZIAŁ „„ABE** 


KINA 


SŁOŃCE: „Ich sta i ona jedna”. 
APOLLO: „Dia kobiety”, 
METROPOLIS: „Droga do sławy” 
ŚWIT: „Lot straceńców. 
GWIAZDA: „Kaprys milionera", 
RENAISSANCE: „Flip i Flap” w 
filmie „Mistrzowie głupoty”. 
ADRIA: „Zapomniarie szczęście", 
CORSO: „Zbieg z Jawy“. 
i „Niewinny mord 
GLORIA: „Piętro wyżej“. 
TĘCZA-Łazarz: „Poświęcenie”, 
TĘCZA-Wiida „Jedna na millon”. 
WILSONA: „Zakochane kobiety”. 
SFINKS: „Szept miłości”. 
OŚWIATOWE T. C. L: o 4 „W 
świecie bajki‘ o 6 i 8: „Mali bohate- 
rowie". 
ZATRUCIE CZADEM 
W nocy zatruł się przypadkowo w 
czasie snu czadem, ulatniającym zię 


| y Dzierżawskiego | nia rządu przyjął 
„Świnie i koryto“, dr. W. Jacob- | Bonnet, który natychmiast przy- 
sona „Z ludem wielkopolskim | stąpił do rozmów, przy czym dą- 


ma, Alojzy Malcher. Obu udała się ura- 
I tować. 


Kronika poznańska 


| Błędne koło Frontu Ludowego 


Socjaliści nie będą współpracować 
z gabinetem Bonneta 


PARYŻ, 16. 1. Misję utworze- 
ostatecznie 


Tym nie mniej koła parlamen- 
tarne oceniają bardzo sceptycznie 
widoki gabinetu Bonnet'a, uwa- i 
żając, że nawet utworzenie takie- 
go gabinetu przez b. ministra 


współpracę z tym stronnictwem. 
Grupa socjalistyczna zajęła się 
natychmiast tą ofertą i postano- 

wila jednomyślnie udzielić odpo- 

wiedzi odmownej, wskazując przy 

skarbu nie usunie trudności we- | czyny, które nie pozwalają socja= 

wnętrzno - politycznych, które ' listom ani na udział, ani na po- 

doprowadziły do upadku pre- | pieranie rządu, na którego czele 

fakt, że grupa socjalistów parla- | miera Chautemps. stoi Bonnet. To stanowisko nie 
mentarnych powzięła dzisiaj u- PARYŻ, 16. 1. Bonnet zapro- dotyczy bynajmniej wszystkich 
chwałę, atakującą w nadzwyczaj f prezesowi parlamentar- gabinetów z radykalnym socjali- 


ży do rządu. składającego Się z 


Komentowany jest powszechnie 


ostry sposób Thorez'a za jego ar- | nej grupy partił socjalistycznej stą na czele. 
tykuł w „Humanité“, w którym 
obwiniał socjalistów o obalenie 
| gabinetu Chautemps'a. Uchwała 


socjalistyczna nazywa  postępo- 
wanie komunistów wręcz niesły- 
chanym. 


OQdzeczenie wyborów 
do samorządu m. Poznania 


POZNAŃ, 16. 1. W dniu 25-go| 
stycznia mija termin rozpisania 
wyborów do Rady Miejskiej Po- 
znania. Pojawiły się w związku 
z tym pogłoski, że wybory będą 
w najbliższych dniach rozpisane. 


W kuluarach krążą pogłoski, że 
„step Bonnet zamierza ofiaro= 
wać tekę spraw zagranicznych 
Paul Boncour'owi, 


Jak się dowiadujemy obecnie, 
wobec prac prowadzonych w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych 
nad projektem ordynacji wybor- 
czej dla stolicy i większych miast 
prowincjonalnych, wybory w Po- 


aby w ten 


skrajnej lewicy przeciwko poli- 
tyce zagranicznej, 

| znaniu ulegną znowu odroczeniu 
do chwili uchwalenia nowej or- 
dynacji wyborczej przez ciała 
samorządowe. 


Zgon szermierza 


rannego na treningu 


29-letni Mariusz Zbydniewski, stu- 
dent 4-roku Politechniki znany na 
terenie Lwowa szermierz, w czasie 
nieczwnego treningu _ szermierczego 
odniósł ranę w nos, Rana wywołała 
w konsekwencji zakażenie krwi, a na» 
stępnie Śmierć znanego sportowca. 

Tragiczny wypadek wywołał żywa 
poruszenie, tym więcej, że Zbydniew» 
ski był nie tylko znanym  spostow- 
cem, ale jednocześnie bardzo zdoł- 
nym słuchaczem Politechniki iwow* 

skiej, 


nak odbył dłuższą podróż po Pol | nych, popełnił samobójstwo, a 
sce, przedstawiając się w kilku- j] Lilienfeld zbiegł, udając się do 
dziesięciu miastach,  miastecz- ! Polski. 

kach i gminach, jako „inspektor| Przed dwoma dniami, gdy usiło 
specjalny“ Ministerstwa Spraw | wał przedostać się przez „zielo- 
Wewnętrznych do spraw samorzą | ną granicę“ pod Piłą, strażnicy. 
dowych. Oczywiście przy tej o-| niemieccy wzięli go za przemytni | 
kazji'oszukał kilkudziesięciu naiw | ka i zastrzelili go. 

nych na znaczne sumy i uciekł do 
Niemiec. 


AFERA W LIPSKU 
Bawiąc w Lipsku, pozyskał za- 


Utalentowany malarz 
ręcznie podrabiał 100-złotówki 


ufani o z tamtejszych d 

e R PES A ri W Kołomyi aresztowany został u. | 109-złotowe. Falsifikaty były tak mi- 
A Ą 5 $ rzędnik miejscowej spółdzielni prze- | siernie podrobione systemem piórko- 
listycznej Artura Chemnitzera,' mysiu ludowego, absolwent Aka- | wym, iż na pierwszy rzut oka trudno 
którego nabrał znów na „wywoła demit Sztuk Pięknych, Adolf Getz, było podroc:one banknoty odróżnić 
nie powstania Karaimów w Pol- który podrabiał ręcznie banknoty od prawdziwych. 


Eo rwnyc owach, zdo- -a= "= 
A re AF Elo Pob:li meża 
i usiłowali zgwałcić żone jego 


cemu się w zawiłościach polityki 

międzynarodowej  Chemnitzero- 

Gih H dysponując powaśeciaą POZNAŃ, 16. 1. Przed sądem 0-|znania. Wówczas osobnicy ci męża 

sumą pieniędzy możnaby WYWO- , kręgowym w Poznaniu toczyła się pobili, a na żonie usitowali dopuścić 

łać powstanie Karaimów, rzeko- rozprawa przeciwko 4 młodym lu- się gwaita, Na szczęście nadsiegia 

mo uciskanych w Polsce. I tym dziom, oskarżonym o zbrodnię usiło- pomoc, która  kobicię uchroniła. 
wanego zgwałcenia, mianowicie w ' Wkrótce poem zbrodniarzy ujęto i 
nocy z 26 na 27 czerwca ub, rosu obecnie stanęli oni przed sądem. Sad 


razem udało mu się wyciągnąć 


poważniejszą sumę pieniężną od | szoa ol na polanie leśnej w Pu- wymierzył im surową karę po 2 1 pół 
Chemnitzera. | So awik, miejscowości wycieczko- roku więzier'a oraz zarządził natych- 


Gdy cała afera w Niemczech wej Poznania, parę małżeńską z Po- | miastowe ich uwięzienie, 


Za wystąpienie w Obronie komuny 
Wykluczenie żyda z rady m. Grodna 


nych Polaków sędzia s. okr. Buchali 
zgiosił wniosek, by nie udzie.ać od. 
| powiedzi ze wzgiędu na treść intere 
Tło tej sprawy jest następujące: |pelacji obrażającą uczucia narodowe 
W grudniu ub. r. Międzyzwiązko- polaków. Wniosek ten został więk- 
wy Komitet do walki z komuniz- s„ością polską przyjęty. Następnie 
meni zaprosił do Grodua ks. Trzecia- | zgłoszono wniosek o wykłuczenie 1 
ka z dwoma odczytami, oświetiają- | Rady Miejskiej żyda  Jezierskiego, 
cymi kwestię żydowską i grożbę ko- który w imieniu żydów interpelację 
; munizma. Ódczyty te ściągnęły do odczytywał. Wniosek ten również 
„Nad Chorzowem szalała wielka Teatru Miejskiego bardzo liczną pu- przyjęto i wybrano komisję dła zba- 
wichura, która wyrządziła wszędzie bliczność naturalnie wyłącznie pol- dania tej sprawy. Radni - Polacy 
a k ea ka z EN KH ską, | postanowili  Jezierskiemu nie poda- 
rzowskiej, które runęły na podwórze „W jakiś czas potem koło ka gą nie ż jerski jest 
iabryczne, nie wyrządzając na szczę- skle w Radzie Miejskiej zgłosiio do rzeba wyjaśnić, e Jeziers 
ście żadnych szkód. zarządu miejskiego interpelację za- znanym w Urcūme działaczem woe 
ZACZADZENIE pytującą jakimi powodami kierowa- jującego żydostwa. W pamięci wszy- 
W mieszkaniu mistrza płekarskie- | NO Się przy udzielaniu sali teatru stkich pozostało jego skandaliczne 
go Erwina Nowak w Brzezinach Śl. miejskiego na tego rodzaju odczyty, zachowanie się w czasie rozruchów 
(Warszawska 54) zaczadzili się wy-, Oraz CO zamierza uczynić Zarząd antyżydowskich przed paru laty. 
dobywającym się z piecyka żelazne- Miejski, by na przyszłość nie dopu-| Dziś doczekał się napłętnowania 
dymem uczniowie  piekarscy: ścić do tego. | swei dziaialności w sposób, który 
Idzi Nowak, lat 17 i jege rówieśnik znalazi uznanie w calym  poiskim 
społeczeństwie. 


Nieoczekiwany epilog znalazła na w Grodnie sprawa odczytów ks. 


RUNĘŁY DWA KOMINY 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej, na którym miała być u- 
dzielona odpowiedź — jeden z rad: | (H). 


„Królowa pasereis" 
powędrowała do aresztu 


Edward Pokrzyński przywiózł 
wózkiem ręcznym chleb do sklepu 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


z pieca 60-letni krawiec  Białyński. 
Pogotowie lekarskie stwierdziło już 


paserek znaleziono szereg przed- 


miotow pochodzących Z Kr. lezy. 


smierć 5 A š : 
ZYCIA w| przy ul Wierzbowej. Gdy wszedł Jakubowicza orez paserki os? 
NE ar dj p do skiepu, skradziono mu wozek | dzono w areszcie. 


wraz z chlebem wartości 40 zł. 
Przeprowadzono dochodzenie, w 

wyniku którego wyszło na jaw, że 

kradzieży dokonał znany złodziej, 


przy sądzie okręgowym w Poznamu 
aresztowana leka Janowskiego í 
Daniela Przygodzkiego, którzy pro- 
wadzili w Poznaniu hurtownię ma- 


Zabity 


teriala tekstylnych $ falezomali | cyrku, Wózek sprzedał om znane 
iegi l ô rku. 
rein ta] a” y a paserce, Ruchli Matchait, pseudo- przez samochód 


nim „Kowalowa“, zam. przy ul. 
Krochmalnej 5. Matchaitowa zdą- 
żyła odprzedać chleb drugiej pa- 
serce, Esterze Mandelbaum, zam, 


WYBORY W POZNANIU 

W Poznaniu krażą pogłoski, że 
zapowiedziane 24 AT Pi i- 
sanie wyborów do y miejskiej ; 
nie nastąpi z powodu przygotowy-| W tymże „domu. i 
wania przez rząd projektu nowej| , Matchaitowa uchodzi w swej 
ordynacji wyborczej do rad miej-, dzielnicy za „królowę  paserek' 
skich. Wobec tego nowe wybory w, Maż jej, znany złodziej - włamy- 
| Poznaniu mają być rozpisane dopie-| wacz, Lejzor Fogiel, przebywa o- 
ro po wejściu w życie nowej ordy-| becnie w miejscu odosobnienia. W 
nacji wyborczej. czasie rewizji w mieszkaniu obu 


Na moście ks. J. Poniatowskiego 
wczoraj w południe dostał się pod 
samochód 35-letni Mieczysław Ja- 
nicki (wieś Wygoda gm. Wata | 
który jechał na rowerze. Wskute 
pęknięcia czaszki, Janicki zmarł 
przed przybyciem lekarza Pogoto- 
wia. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorium. Kierowcę taksówki Cze- 
sława Nadolnego (Chocimska 12) 
zatrzymano w komisariacie. 


iw, | 6 


ABC sportowe 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


wspaniałe zwycestwo naszej reprezentacij 


Polska =-- Włochy 111:5 


Wygrali: Czertek, Woźniakiewicz, Kolczyński, Chm'elewski i Szymura 


Przy szczelnie 
gmachu Cyrku odbyło się w nie- 
dzielę o g. 12 spotkanie Polska— 
Włochy. Reprezentacja nasza wy 
padła bardzo dobrze i odniosła 
wysokie zwycięstwo 11:5. Najle- 
piej ze wszystkich podobał się 
Czortek, który omal nie znokauto 
wał swojego przeciwnika. Naj- 
mniej przekonywujacy był Kozio- 
łek, który przegrał zdecydowanie. 
Również i Węgrowski zawiódł po 
kładane nadzieje. 

Włosi okazali się zespołem bar 
dzo silnym i zwycięstwo nad ni- 
mi dowodzi, że nasz boks po prze 
szłorocznym triumfie w Mediola 
nie, na 


mistrzostwach Europy i bicia“ — Wożźniakiewicz 


raźnie 
boi się mistrza 
Przez wszystkie rundy przewaga 


zatłoczonym | walczący z Sergo wychodzi wy-| Włocha ratuje sędzia, który prze- 
stremowany i po prostu |rywa walkę, by mu zawiązać rę- 
olimpijskiego. , kawicę. 


mma 


W średniaj Chmielewski 


Sergo. Włosi prowadzą 8:1. Decy j walezy z Binazzim bardzo ostroż- 
zje sędziego galeria przyjmuje nie, obawiając się o swoją kon- 


gwizdami, jednakże orzeczenie 


było słuszne. 


Piórkowa — Czortek z miejsca 
rusza „szalonym gazem", trafia 
często i mocno. Włoch, Montana- 
ri, usiłuje przeciwstawić się po- 
wodzi ciosów, jednakże  bezaku- 
tecznie. W trzeciej rundzie ledwo 
dotrwał do końca. 


W wadze lekkiej „maszyna do 
całko- 


utrzymuje się nadal na najwyż- | wicie zrehabilitował się po o- 


szym poziomie. 
Przechodząc do szczegółowego 


i Facchin, 
omówienia walk, w wadze muszej ; próbuje atakować. 


statnim meczu z Irlandią. Włoch, 
w pierwszej rundzie 
Runda wy- 


spotkali się Rotholc — Nardec- |równana. W drugiej zaczyna się 


chia — „koncesja dla żydów” o- 
sławiony Szapsio, typowany pow 
szechnie na zwycięzcę, z trudem 
uzyskał remis. W pierwszej run- 
dzie obaj zawodnicy walczą bar- 
dzo ostrożnie, w drugiej obustron 
na wymiana ciosów przy lekkiej 
przewadze Włocha, w trzeciej o- 
baj zawodnicy „idą na cały gaz“, 
kończą rundę całkowicie wyczer- 
pani. Włoch pokazał bardzo do- 
brą technikę i ogromny tempera 
ment. W ogóle drużyna włoska 
zaimponowała ciągłym parciem 
naprzód. 

W wadze koguciej Koziołek 


Utworzenie 


x 


coraz większa przewaga Woźnia- 
kiewicza zasypującego przeciw- 
nika lawiną ciosów. Runda trze- 
cia to tylko formalność. Prowa- 
dzimy 5:3. 


Półórednia — Pittori walczy 
tylko z jedną zasadą: cały czas 
iść naprzód i bić, nie zważając 
na to, czy ciosy te są skuteczne i 
czy w ogóle trafiają. Kolczyński 
wypadł bardzo ładnie, walczy na 
dystans, doskonale kontrując i 
mając przewagę we wszystkich 
trzech rundach. W trzeciej run- 
dzie nokaut wisi w powietrzu. 


drugiej Ligi 


W perwszej nadol 10 klubów 


W sobotę rozpoczęło się walne 
zebranie Ligi Piłkarskiej. Na ze- 
braniu reprezentowane są wszyst- 
kie kluby ligowe. Obradom prze- 
wodniczy dr. Obrubański Na wstę- 
pie delegat Dębu poruszył sprawę 
degradacji tego klubu domagając 
się reasumcji uchwały. Uchwalono 
w razie uchwały przez P. Z. P. N. 
dopuścić Dąb do tegorocznych roz- 
grywek o mistrzostwo Ligi. 

Następnie przystąpiono do dy- 
skusji nad jednym z najważniej- 


szych punktów porządku d”ienne-, 


go o powiększenie Ligi do 12 klu- 
bów. Wniosek ten został odrzuco- 
ny tak, że w skład Ligi wejdzie w 
dalszym ciągu tylko 10 klubów, 
Wniosek częstochowskiej Bryga- 
dy w sprawie utworzenia drugiej 


' tym projektem. Uchwała ta wejdzie 
| w życie dopiero w razie usankcjo- 
"nowania jej przez walne zebranie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. 


KRAKÓW BIJE WARSZAWĘ 
W SIATKÓWCE 


W sobotę wieczorem w sali 
| YMCA w Krakowie odbył się mię- 
dzymiastowy mecz siatkówki mę- 
„skiej między reprezentacjami War- 
szawy i Krakowa. Zawody przy- 
niosły zwycięstwo zespołowi kra- 
kowzkiemu w stosunku 2:0 (15:9, 


17:15). Barwy Warszawy reprezen- , 
towała drużyna stołecznej Polonii. ! 
Następnie rozegrano mecz koszy: ' 


kówki między Polonią (Warsawa) 


tuzjowaną rękę. Mimo to ma ca- 
ły czas przewagę i wygrywa 
przekonywująco. Mecz jest już 
ldla nas wygrany 9:3. 

Jeszcze jeden sukces przyniósł 
nam Szymura, zwyciężając Ter- 


razina w półciężkiej. Pięrwsza 
runda wyrównana, w drugiej 
Szymura trafia bardzo silnie, 


Włoch wyraźnie zamroczony. W 
trzeciej rundzie przewaga Szmu- 
ry, utrzymującego cały czas wal- 
kę otwartą na dystans i prezen- 
tującego bardzo ładne i skutecz- 
ne proste. i 

Waga ciężka — Węgrowski u- 
stępuje wyraźnie Lazzari'emu, 
nie ma zupełnie pojęcia o walce 
w zwarciu. Ą potężne sierpy pra- 
wie nigdy nie dosięgają Włocha. 
Zwycięstwo Lazzari'ego całkowi- 
cie zasłużone. 


Słowa uznania należą się sę- 
dziemu p. Schroederowi (Niem- 


zwłok Sawickiego 


WOROCHTA, 16. 1. Poszuki- 
wania zwłok tragicznie zaginio- 
nego narciarza Sawickiego trwa- 
ją nadal przy udziale pogotowia 
górskiego Tow. Krzewienia Nar- 
ciarstwa. Mimo przekopywania 
znacznych przestrzeni, zasypa- 
nych śniegiem, zwłok Sawickiego 
dotychczas nie odnaleziono. 


Fabryka 10-złotówek 


GDYNIA, 16. 1. Wykryto w Gdyni 
aferę fałszerską, w którą  zamieszą- 
nych jest kilkanaście osób, przeważ- 
nie żydów, 

Aferzyści podrablali monety 10- 
złotowe. Podrabiaczy monet wyłapa- 
ła policia i osadzıła ich w więzieniu. 
Z uwagi na dobro toczącego sie 
śledztwa, nie możemy ujawnić ma" 
zwisk jak i bliższych szczegółów ca-' 
łej tej afery. 


| sor 
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Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę stycznia 


w powa dekadzie stycznia za- 
pas złota w Banku Polskim powięk- 
szył się o 0,3 mil, zł. do 435,2 mil. 
zł; stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrósł o 1,1 mil zł. do 37,2 
mił, zł, 

Suma wykorzystanych kredytów 


644,9 mil. zł, przy czym: portfel 
weksłowy obniżył się o 58,5 mil, zł. 
do 602,4 :nil. zL; portfel <dyskonto- 
wanych biletów skarbowych spadł o 
4,7 miL zł, do 18,6 mil. zł.; stan po» 
życzek zabezpieczonych  zastawami 
zmniejszył się o 0,5 mil, zł, do 23,9 


zinniejszyła się o 63,6 mil. zł, do mil. zł, 


Polacy w Z. S. R. R. 


wegetują w strasznych warunkach 


półtora miliona Polaków, którzy 
pozoatają przeważnie w rozpacz- 
liwych warunkach materialnych i 
moralnych. Do partii komuni- 
stycznej należy z nich nie wielu, 
narażeni są więc na rozmaitego 
rodzaju szykany i prześladowa- 
nia, W szkołach dzieci są wyna- 
radawiane. Dwa największe sku- 


i- W Rosji sowieckiej żyje około wicie: „Dzierżyński rejou auto- sl 


nomiczny* ze stolicą w Dzierżyń 
sku i na Ukrainie koło Żytomie- 
"rza ze stolicą w Marchlewsku. 


Zapas polskich uionet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 16,2 mil. zł, do 48,7 
mil, zł, 

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 16,8 mil, zł, do 
3765 mil. zł. 

Obieg biletów bankowych obniżył 
ę o 59,9 mil, zł. do 999,6 mil. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 34,11 proe, 
Stopa dyskontowa 4 i pół proc. 
stopa od pożyczek zastawowych 5 
i pół proc. 

[EEE e] 


===RADIO = 


PONIEDZIAŁEK 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gimna- 
styka. 6.40 Muzyka (piyty). 7.00 Dzien- 


cy) za spokojne, bezstronne sę- pienia Polaków tworzą autono» nik. ar” eu (płyty). 8.00 Audycja 


dziowanie. 


jmiczne okręgi polskie a miano- 


Wiadomości 


CZYNNE KAPITAŁY 
W DROBNYCH GOSPODAR- 
STWACH ROLNYCH 
Instytut Gospodarstwa Wiejskie- 
go w Puławach ogłosił dane o po- 
łożeniu gospodarstw włościańskich 
w r. 1936-37. Z danych tych wyni- 


ka, że spadek wartości kapitałów ` 


rolnika, charakterystyczny dla lat 
kryzysowych, w r. 1936 został za- 
hamowany, a nawet zanotowano 
ich wzrost. 

Kapitał ziemi wzrósł w r. 
do 1.013 złotych na jeden ha, ze 
zŁ 999 — na ł ha w r. 1935, co 
świadczy 6 podnoszeniu się ceny 
ziemi. 

Wzrosły również ceny inwenta- 
rza żywego, skutkiem czego war- 
tość tego kapitału zwiększyła się 
na 120 złotych w r. 1936-37 na t ha 
„(w roku 1935-36 — 103 zł). 

REKORDOWY RUCH 

BUDOWLANY W GDYNI 
W r. 1937 ukończono w Gdyni 
budowę 259 budynków o kubatu- 


ligi został przyjęty, mimo, że nie- |i Olszą, zakończony wysokim zwy- rze 411.000 m. sześc. Koszt budowy 


którzy delegaci wskazywali 


trudności finansowe, 


1 na | cięatwem Polonii w stosunku 54:39 tych budynków wyniósł ponad 13 
związane z (19:19). 


mil. zł. podczas gdy w roku po- 


Orlewicz bije Fina Martii Hovi 
na mistrzostwach akademickich 


W sobotę ropoczęły się we Lwowie | grał Orlewicz (Wisła — Zakopane) 
8-me międzynarodowe akademickie | w czasie 1:22:04; 
mistrzostwa Polski. 1:24:48; 


(Finlandia) 3) 


2) Martti Hovi 
Seboróg 


W sobotę odbył sle bieg narclar- | (AZS Lwów) 1:28:47; 4) Kobylań- 
ski na 16 km. otwarty i do kombi- | ski (KTN Lwów) 1:30:35; 5) Jnsz- 


| czyński (AZS Wilno) 1:31:58; 
| Pietrow (AZS iWlno) 1:32:55; 
Pimpicki (AZS Wilno) 1:33:30; 
bieg wy-' Schmidt 


nacji. Startowało 39 zawodników. 
zagranica była reprezentowana przez 
trzech zawodników. 

W konknrencji ogólnej 


$) 
1) 
5 

(SNPTT Lwów) 1:35:10; |trzecim km. z powodu złamania nart. 


1936 


gospodarcze 


przednim t. j. 1936 budowa nowych 
domów pochłonęła 10 i pół mil. zł. 
Mimo tak rekordowego ruchu 
budowlanego daje się odczuć co- 
raz to większy brak mieszkań. 
Tłumaczy się to napływem ludno- 
ści, który w roku ubiegłym znacz- 
nie wzrósł Gdynia liczy bowiem 
obecnie 114.000 mieszkańców. 

W GDYNI ROZWIJA SIĘ 
PRZEMYSŁ I HANDEL 
Dane statystyczne urzędów skar- 
bowych wykazują, że w r. 1937 wy 
kupiono w Gdyni świadectw prze- 
inysłowych i handlowych ogółem 
5.099. W r. 1936 wykupiono świa- 
dectw 4763, a więc o 336 mniej, 
niż w roku ubiegłym. Zaznaczyć 
należy, że nowopowstałe przedsię- 
biorstwa są przedważnie przedsię- 

biorstwami małymi. 
URUCHOMIENIE TARTAKÓW 
PAŃSTWOWYCH 
W WOJ. KIELECKIM 
W Garbatce i Zagożdżonie oraz 
Niekłaniu, uruchomiono ostatnio 
tartaxi państwowe. W związku z 
tym znalazło zatrudnienio 385 ro- 
botników. 
PRZED URUCHOMIENIEM 
WALCOWNI MIEDZI 
W KOZIENICACH 


Nieczynna od dwudziestu kilku 
lat walcownia miedzi „Harnenia" į 


w Kozienicach, ma być niebawem 
uruchomiona. W związku z tym 
prowadzony jest remont maszyn i 
budynków. W walcowni znajdzie 


11.15 Audycja dla szkół. 1140 Od war- 
sztatu do warsztatu. 1157 Czas i hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 

15.30 Wiadomości gogpodercze. 15.45 „Z 
pieśnią po kraju". 16.15 Poetyczne ob- 
razki = w wyk. Orkiestry*A. Hermanna. 
„1650 Pogadanka. 1700 Największa na 
świecie kopalnia miedzi — ouczyi. 17.15 
Recital dpiewaczy A. Korytko - Czap- 
skiej. 1750 Pogadanka sportowa. 18.10 
Uczmy się polskich tańców. 18.35 Audy- 
cja dla wsi. 18.00 Audycja  zołnierska. 
19.30 Dyskutujmy: .Spółdzielczość w go% 
spodarstwie domowym” — dyskusję za- 
gai J. Ezupowicz. 10850 Pogadanka. 20.00 
Druga audycja Wielkiego Kenkursu Zi- 
mowego Polskiego Radio — w wyk. ar- 
tystów teatrn „Małego Qui Pro Quo“. 
20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Muzyka taneczna w wyk Małej Orkie- 
stry P. R. 2140 Nowości poetyckie. 22.00 
Arcydzieł1 muzyki symfonicznej (VII 
audycja). Wyk.: Orkiestra P. R. 
Dziennik i Kom. meteorol 


| 


| NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


17.15 Recital śpiewaczy Adeliny 
Korytko - Czapskiej. 

19.30 Zagajenie dyskusji na temat 
„Spółdzielczość w gospodarstwie do- 
mowym**. 

20.00 Audycja Wietkiege Konkursu 
Zimowego P, R. 

22.00 Arcydzieła muzyk! symionicz= 
nej (VII audycja). 


pon 


WARSZAWA M ` 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.10 Koncerty instrumentalne kompozy- 
torów współczesnych (płyty) 15.00 Skle- 
py w śródmieściu i sklepy na peryfe- 
riach — pogsdanka. 15.15 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Orkiestra salonowa. M 
minowskiego i M. Wróblewskiego. 18.00 
Muzyka lekka (płyty). 19.08 Koncert so- 
listów. 19.53 Życie kulturalne 2200 Re- 
. 22.15 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Goda. 24.00 1. Dziennik 3. Gowęda pa- 
na Franciszka. 3. Utwory H. Wieniaw- 
skiego. 4. Reforma szkolnictwa w Polsce 
— pogadanka w jęz. angielskim. 5. „Na 


R EE NN 


WTOREK 
| 6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Głmna= 
styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 6.00 Audycja 
dla szkół. 

1115 Audycja dla szkół. 11.40 Płyty. 
11.57 Czas i hejnał. 12.03 Audycja połud. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.48 
Audycja dla dzieci. 16.05 Aktualności fi- 
nansuwo gospodarcze. 16.15 Walce 
Waldteufla. 16.50 Pogadanka. 17.00 „W 
pustyni Trypolisu” -— felieton. 17.15 Re- 
cital fortepianowy M. Hoffmana, 1740 
Pogadanka. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.40 Skrzynka techniczna. 18.35 Audycja 
dla wst, 19.00 „Przy stoliku literackim": 
„Stabilizacja czy poszuktwania” — dy* 
skusja z ndziałem J. Andrzejewskiego, 
J. Brzękowskiego, J. Czechowicza i A, 
Galisa. 19.30 „Polska twórczość chóral- 
na” (VI audycja) w wyk. chóru „Harfa”, 
1950 Pogadanka. 20.00 „Mąż pod drzwiae 
mi" — operelka J. Offenbacha. 20.50 
Dziennik. 21.00 Pogadanka. 21.05 Koncert 
symfoniczny w wyk. Orkiestry Symfonil 
cznej Pomorskiego Tow. Muzycznego pod 
dyr, L. Gutry'ego. 22.05 Muzyka tanęcz= 
na. 2250 Dziennik i Kom. meteorol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.00 „Przy stoliku literackim" dy» 
skusja na temat: 

poszukiwania", 


„Stabilizacja czy 


20.00 „Mąż pod drzwiami” — epe- 
Tetka Jakuba Offenbacha. 

21.05 Koncert symfoniczny. 

22.05 Muzyka taneczna. 


WARZZAWA IL 

1300 Muzyka kameralna Brahmsa £ 
| płyt. 14.10 Koncert z płyt. 15.00 Pogadan- 
| ka. 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
1000 taktów muzyki w wyk. zesp. St. 
Rachonia. 18.00 Koncert solistów. Wyk.: 
H. Adamczykówna — śpiew, St. Feltena 
— fortepian, 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
19.55 życie kulturalne stolicy. 22.00 Stu” 
dnia” — obrazek M. Dąbrowskiej. 22.25 
Muzyka taneczna. 23.25 Muzyka taneczna 
z płyt. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

1. Dziennik. 2. Fragment z powieści A, 
Struga „Dzieje jednego pocisku". 3. Pie- 
śni i arie St. Moniuszki. 4. Muzyka ta- 
neczna w wyk. zespołu H. Kowalskiego, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
16.00 Frankfurt. Sonata d-moll na skrz. 


i 


9) Paszkiewicz (AZS Wilno) 1:35:15 pracę kilkudziesięciu robotników. 
10) Karpscki  (SNPTE Lwów) Z RADY HANDLU ZAGRANICZ- 
1:35:28. NEGO 

VM biegu do kombinacji kiasyfika- 
cja była następująca: 1) Orlewicz. 
2) Martti Hovi, 3) Dęboróg, 4) Kar 
packi, 5) Kocko, 

Łotysz Anszkapse wycofał się na 


W dniu 13 b. m. odbyło się w sie- 
dzibie warszawskiej Izby Przem.- 
Handl. plenarne zebranie Komite- 
tu Traktatowego Rady Handlu Za- 
granicznego, na którym przyjęto 
regulamin i budżet Komitetu. 


swojską nutę" — |lroncert w wykonaniu 4 fort. K. Szymanowskiego. 
Małej Orkiestry P. R. 16.20 Lipsk. Recital skrz, Leo Petro" 
AUDYCJE ZAGRANICZNE niego. 

20.10 Hilversum E Recital fort. Stefa- 19.30 Praga. „Sarka” — opera Fibicha 
na Askensza. (Tr. z Teatru). 

20.30 Hilversam L „Saul” — oratorium! 21.60 Rzym. „Gloria” =- opera Fr, Ci- 
Heendla. | lea (tr. z Opery Królewskiej). 

21.06 Rzym. Koncert tnstrumentalno -| 21.00 Berlin, Koncert wieczorny z udg. 
Erny Berger i H. Senlusnusa. 

21.0 Mediolan. Koncert syrafoniczny. 

21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny 


i 22.00 Sztokhoim. „Judyta” — opera 
| Berga akt IV i V (Tr. z Opery). 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 
(ZANE IE "ONET NAŃ" a | 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESG 


W pewnym miejscu strop korytarza obniżył się tak gwał- 
townie, że musieli, jak to zapowiadała Anka, skurczyć SIĘ 
i w pozycji najniewygodniejszej przebyć przestrzeń kilkuna- 
stometrową, przy czym ze ścian, spłoszone światłem, odry- 
wały się raz po raz nietoperze i z żałosnym piskiem „szybo- 
wały w głąb ciasnego tunelu, aby ukryć się dalej w ciemno- 
ściach. Natrafiali też ciągle na jakieś olbrzymie ślimaki bez 
skorup, których całe roje pełzały po ścianach korytarza, wy- 
stawiając daleko swe rożki, zaopatrzone w wielkie gałki. 
Oślizgłe stworzenia wywoływały szczególny wstręt w Ance, 
która przemykała się lu z taką ostrożnością, jakby otarcie 
się o ślimaka groziło niebezpieczeństwem. 

Ciasny i duszny tunel skończył się nareszcie i dwoje wę- 
drowców znalazło się w wysokim okrągłym lochu, przypo- 
minającym kryptę grobową. > 

— Uf — odsapnął Alfred, prostując się z przyjemnością 
po niewygodnej przeprawie. — Ależ to prawdziwy labirynt. 
Czy aby trafimy do naszego wyjścia? y 

— Trafimy — zapewniła go Anka. — Nie ma przecież 1n- 
nej drogi. Trafilibyśmy nawet, gdyby zgasła pańska cudowna 
latarka. 

— O to nie ma żadnej obawy — oświadczył z dumą roz- 
glądając się ciekawie, — Co to? Znowu schody? 1 jakie 
strome! i 

— Jakże pan chciał inaczej? — wzruszyła ramionami 
dziewczyna z widocznym poczuciem wyższości, jaką daje do- 
świadczenie. — Musimy się przecież dostać do podziemnego 
dać |: schodach? — zdziwił się, 


— No, tak. Przecież to przejście to tylko tungis Jezioro 


65) 


znajduje się nad nami. Dlatego korytarz jest taki błotnisty 
i dlatego zostawiłam obuwie w domu. 

— A ja byłem na tyle przezorny, że wziąłem stare — ro- 
ześmiał się Alfred oglądając swoje ubłocone nogi. — Mój 
Boże! Ładnie byłbym tu się urządził. Po tej przeprawie nowe 
trzewiki trzeba by było wyrzucić, a kosztowały tak drogo 
i nie wiem, czy prędko będę sobie mógł pozwolić na kupno 
nowych. 

Dziewczyna spojrzała na niego z niedowierzaniem. 

— Chyba pan żartuje... 

— Wcale nie żartuję. Położenie nasze, teraz szczególnie, 
kiedy księżna za moją namową zwróciła zadatek staremu Er- 
ninowi, jest tak złe, że nie wiem, czy zdołamy się utrzymać 
nawet w tym małym majątku. Bank lada miesiąc może go 
wystawić na licytację. I ten sam Ernin, który chciał nabyć 
tylko łąki lubartowskie, będzie mógł je nabyć wraz z całym 
Teresinkiem. 

— Więc doprawdy aż tak źle jest z naszą księżną? — 
przeraziła się Anka. 

— A co pani myślała, panno Anko? — uśmiechnął się 
smutnie młody człowiek. — Przecież, gdyby było dobrze, 
matka nie poirzebowałaby się uciekać aż do sprzedaży łąk 
lubartowskich i aż... do brania zaliczek od tego... tego Erni- 
na — dodał z odrazą. 


— To prawda — westchnęła Anka. — Przyznam się, że nie 
bardzo się nad tym zastanawiałam. Teraz zaczynam już ro: 
zuniieć, ale doprawdy tak trudno uwierzyć, że taka można 
peni może naraz okazać się taką samą nędzarką, jak my na 
przykład. I co będzie z nami — dodała z niepokojem. — Je- 
żeli stary Ernin kupi Teresinek, to na pewno nie zechce trzy- 
mać ciotki. i 

— No, przede wszystkim nie mamy jeszcze pewności, że 
właśnie Ernin kupi Teresinek — mówił wolno Alfred, maj- 
strując coś przy swojej latarce. — Nie jest też pewne, czy w 
ogóle go nam sprzedadzą. Zawziąłem się, aby do tego nie do- 
puścić. Powiedziałem sobie, że nie dam zrobić matce krzyw- 
dy, choćbym miał sobie ręce urobić po same łokcie. A, kiedy 
już się «awezmę, to pracą idzie mi jakoś łatwiej i czuję, że 
mogę wtedy dokonać czegoś niezwykłego — dodał z mło- 
dzieńczą przechwałką. — A co pani o tym myśli? 


Dziewczyna spojrzała nań przyjaźnie. 

— To samo, z tą tyłko różnicą, że nie przypuszczam, aby 
pracą rąk własnych można zdobyć takie duże pieniądze, ja- 
kich potrzeba zapewne, żeby wydobyć majątki księżny z dłu- 
gów. 

| — Ech, zapomina pani, że ja oprócz rąk, mam jeszcze gło- 
wę nie od parady — oświadczył Alfred znowu z odcieniem 
dumy w głosie. 

— Tak, tak — podchwyciła żywo dziewczyna. — Ale to 
jeszcze nie wszystko. Mnie się zdaje, że tu trzeba by co naj- 
mniej cudu, a te mogą się dziać tylko za sprawą serca... Gdy- 
by pan się zakochał, panie Alfredzie, to... kto wie... kto wie... 

— No, a mnie się zdaje, że zupełnie niepotrzebnie zbacza- 
my na romantyzm — zniecierpliwił się Alfred. — Znowu pa- 
ni zapomina o pewnym bardzo ważnym szczególe, o tym mia- 
nowicie, że można czasem kochać tylko matkę i taka miłość 
też może się okazać zupełnie wystarczająca do zdziałania, 
jak pani mówi, cudu. — Ale dość już o tym, panno Anko — 
zniecierpliwił się znowu. — Czy wie pani, która godzina? 

Spojrzał na zegarek i pokazał go dziewczynie. 

— Co, już po dwunastej? — zawołała ze zdumieniem An- 
ka. — Ależ to niemożliwe. Zegarek śpieszy się na pewno. 

— Nie. Chodzi doskonale — oświadczył. — Trochę tylko 
za długo zmarudziliśmy na rozmowie. No, więc jak? Mamy 
iść dalej, czy może chce pani zawrócić? Bo obawiam się, że 
ciotka da pani porządną burę. i 

Dziewczyna obrzuciła go zagadkowym spojrzeniem. 

— Zawrócić? — powtórzyła z uśmiechem. — Ależ, panie 
Alfredzie! Jesteśmy przecież dopiero na progu Sezamu i obo- 
je wierzymy w cuda. A gdzież mógłby pan spodziewać się cu- 
du, jeżeli nie w Sezamie? 

„Rzuciła mu te parę zdań niby dziwaczny rebus i, nie cze- 
kając na odpowiedź, poczęła piąć się zwinnie po stopniach, 
które, jak się niebawem przekonał Alfred, podążywszy w ślad 
za towarzyszką, były strome jak drabina, ale zupełnie so- 
lidne i wygodne. Nie mogło zresztą być inaczej, bo były zbu- 
dowane z tego samego materiału co podmurowanie skarpy. 
Z tej samej wielkiej gotyckiej cegły, jakiej dziś nie wypala 
Już żadna cegielnia, 

(D. e. a.). 


BERLIN, 15. 1. Ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą coraz bar 


dziej alarmujące wiadomości o 
powodziach, spowodowanych 
gwałtownym topnieniem mas 


śnieżnych. Na całym Śląsku mu- 
siano w kilkunastu miejscach 


Ii | 


BRUKSELA, 15. 1. Całą Belgię 
nawiedziła katastrofa powodzi. 
Władze zmuszone były ewakuo- 
wać ludność w wielu gminach, 


Wskutek burzy i znacznego 
przyboru wody na rzece Szel- 
dzie w porcie antwerpijskim do- 
szło do zderzenia dwóch statków, 


niu dwa międzynarodowe  porozu- 
mienia kartelowe, a mianowicie: 1) 
umowa „Tow. Fabryki Wyrobów 


Z dniem 13 bm, uległy "poron: | 


zwłaszeza w okolicy miasta |z których jeden zatonął. Załoga Azbestowych i Gumowych Leonowit 
Mons. statku została uratowana. S. A.“ w Łodzi z austriacką firmą 
EEEE "ot 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 


Powóflź w Niemczech i w Belg 


Gwałtowne topnienie śniegu 
spowodowało wylew rzeki 


„Semperit“, Oesterreichisch - Ame- 
rikanische Gummiwerke A. G. w 
Wiedniu, 2) porozumienie  „Zrze- 
szenia Producentów Drożdży, Sp. 
z o. o.* w Warszawie z „Czechosło- 
wackim Związkiem Drożdżowym* 
w Pradze w sprawie zaniechania 


alarmować poza oddziałami stra- 
żackimi także formacje wojska 
oraz służby pracy, które weszły 
w akcję w szczególnie zagrożo- 
nych miejscowościach. 

W niektórych okolicach środ- 
kowych Niemiec, zwłaszcza pod 
Bitterfeldem, rzeki wystąpiły z 
brzegów. W górach Hercu wezbra 
ne wody rzek porwały kilkanaście | W sejmowej komisji budżetowej 
mostów oraz kładek, W Zagłębiu | rozpatrywano w sobotę budżet Mini- 
węgla brunatnego koło Halle na- sterstwa poczt i telegrafów oraz 
stąpiło zalanie toru kolejowego przedsiębiorstwa państwowego „Pocz 
oraz zatopienie kilku kopalń ta i Er" 

ROP wę- W dyskusji przemawiał pierwszy 
gla brunatnego. 


poseł Budzyński, poruszając głów- 
W południowych Niemczech 


nie sprawę Polskiego Radia, 


zóny Dunaj wystąpił w kilku | a agata 
miejscach z brzegów, na skutek nalnych i poświęcenia na ten cel 


nagłych roztopów w gęrach Czar 
nego Lasu i Alp Szwabskich. 
Również rzeka Neckar wystąpiła 
z brzegów. 

W Nadrenii powódź zalała ob- 
szerne połacie kraju. Poziom wo- 
dy na Renie w jego biegu środko- 
wym wzrósł o 2 do 3 metrów. 


pewnych sum, zamiast niepotrzebne- 
go wyrzucania pieniędzy na takie 
imprezy, jak wyjazd orkiestry Pol- 
skiego Radia do Paryża, czy festi- 
val wawelski, które poderwą finan- 
sowo wydział mużyczny na 4 mie- 
siące. 


Zażydzenie 
„Polskiego“ Radia 


Dalszy problem, to  zażydzenie 
Polskiego Radia. Przemycanie żydów 
jest tak sprytne, że nawet kierowni- 
cy Radia nie zdają sobie z tego 
sprawy. Mamy w Polsce długą listę 
pianistów wysokiej klasy, jak 
Sztompka, Szpinalski, Dygas, Rab- 
cewiczowa, Małcużyński i inni, ale 


Pilśniowe od 15 


Pożar zniszczył 
fabrykę akumulatorów 


były pozamykane, tak że strażacy 
dopiero po wyważeniu drzwi przy- 
stąpili do lokalizowania ognia, Dzię- 
ki energicznej akcji strażakom udało 
się ogień ugasić, nie dopuszczając 
do zajęcia się I piętra. Uległo znisz- 
czeniu całe urządzenie fabryczne. 


W sobotę rano około godz, 6-ej w; 
fabryce akumulatorów „Ergs”, nale- 
żącej do Aleksandra Golde, przy ul. 
Waliców nr. 28 wybuchł na parterze 
pożar. 

Akcja ratunkowa była utrudniona, 
gdyż wszystkie wejscia do fabryki 


„ZUZÓ za caria” 
wystawiają w Moskwie 


MOSKWA, 15. 1. Państwowy 
akademicki teatr wielki przygo- 
towuje wystawienie opery Glinki 
„Iwan Susakin* (dawny tytuł 
„Zyzń za carja“). Artyści dążą 
do tego, pisze „Prawda', ażeby 


sztuka ta odźwierciadlała nale- 
życie wzniosłość patriotyzmu na- 
rodu rosyjskiego, walczącego z 
najazdem obcym o swoją niepod- 
ległość i niezależność państwową. 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA „POMOC ZIMOWĄ" 


Proces 43 komunistów 
dobiega końca 


Proces komumistów w sądzie okrę śledczego, którzy przeprowadzili rē- 
gowym dobiega już końca. Sobotnia | wizje mieszkaniowe u poszczegól- 
rozprawa upłynęła na zbadaniu dal- |nych oskarżonych, oraz obrazowali 
szych świadków, przy czym Sąd wy |ich działalność. 
czerpał już listę świadków  oskarże-| Wśród świadków  odwodowych, 
nia i w poniedziałek badać będzie | których sąd przesłuchiwać będzie w 
świadków powołanych przez obro- | poniedziałek, największą liczbę sta- 
nowią tak zw. „alibiści”*, którzy ma 


nę. 
Zeznania sobotnich Świadków nie |ją stwierdzić, że niektórzy z oskarżo 
wniosły ciekawego materialu do|nych niesłusznie są zamieszani w afe 


rę z Centralnym Komitetem Partii 
Komunistycznej, 


sprawy. Przed sądem przewinęło się 
kilkunastu funkcjonariuszów Urzędu 


Najwyższy Czas 


Odnowić prenumeratę: 


Zażydzenie „Polskiego Radia” 
Poczta, Telegraf i Radio 


ma vwarsziacie Komisji Budżetowej 


jest i druga (ista, której nazwiska 
mówią same za siebie: Hermelin, 
Fajwel, Geistówna, Etkin, Balsam, 
Landau, Neumann, Feinbesser i t. d. 
Występy tej drugiej grupy mają 
miażdżąca przewagę, jakkolwiek kla- 
sa ich jest o wiele niższa. 

W wyniku swego przemówienia 
poseł Budzyński składał obszerną | 
rezolucję, w której domaga się m. 
in, odżydzenia Polskiego Radia tak, | 
aby naprawdę służyło polskiej kul- 
turze i polskiej racji stanu. | 

Z posłem Budzyńskim polemizował | 
żyd, pos. Sommerstein, który 
świadczył, że nie obawia się, 
jego rezolucja miała być wykonana. 


Tajemnica 
skrzynek pocztowych 
Poseł Zaklika poruszył sprawę 


interpelacji ks, Lubelskiego o naru- 
szaniu tajemnicy  listowej. Znając 
ks. Lubelskiego, — mówi poseł Za- 
klika — wiemy, że. niezwykł on 
stawiać  lekkomyślnych wniosków. 
Na odcinku przestrzegania tajemni- 
cy listowej zachodzą jakieś niepo- 
rządki, a jest to kwestia zasadnicza 
i nadzwyczaj ważna. Wierzę, że je- 
Żeli miały miejsce wypadki narusze- 
nia tajemnicy listowej, to są to zwy- 
czajne nadużycia. W każdym razie 
trzeba im położyć kres. Gdybym nie 
miał przekonania, że istnieje zde- 
cydowana wola ministerstwa zapo- 
bieżenia tym nadużyciom, nie mógł- 
bym głosować za budżetem Min. 
Poczt i Telegratów, 


Zwiększona 
dochodowość poczty 


Minister poczt p. Kaliński stwier- 
dził, że w ciągu ostatnich dwóch lat 
zaznaczył się poważny wzrost do- 
chodowości przedsiębiorstwa „Poczta 
Telegraf i Telefon”. Przeciętny wy- 
nik miesięcznych wpływów jest o je- 
den milion złotych wyższy od prze- 
widywanych, Inwestycje w roku 


o- | nistra Skarbu o niemożności zasad- 
aby | 
| 


importu czechosłowackich drożdży 
do Polski. 


HARACZ PŁACONY 
AUSTRII 


Pierwsze porozumienie zobowią- 
zywało firmę wiedeńską do nieu- 
ruchomienia produkcji wyrobów 
azbestowych w swej filii w Polsce, 
wzamian za co „Leonowit* zobo- 
wiązał się wpłacać firmie wiedeń- 
skiej 20 tys. zł. rocznie. „Semperit“ 
był poza tym zobowiązany do po- 
krywania całego własnego zapo- 
trzebowania w firmie „Leonowit* 
— po cenach jednak o 17 procent 
niższych od najniższych cen, pobie- 
ranych od najbardziej uprzywile- 
jowanych odbiorców. 


PŁACILIŚMY ZA NIE- 


przyszłym przewidywane sa na 25 
milionów złotych. Będą one prowa- 
dzone z kredytów przewidzianych w 
planie finansowo - gospodarczym, 
oraz z przewidywanej pożyczki 10 
milionów złotych. Przeznaczeny bę- 
dzie m. in. na kabel Warszawa — 
Sandomierz 5 milionów, a na rozbu- 
dowę państwowych zakładów Tele- 


i Radio-technicznych 2 miliony zło- 
tych. PRZYWIEZIONE 

Pan miuister przyznaje, że płace DROŻDŻE 
pracowników pocztowych są zbyt Drugie porozumienie ustalało, że 
niskie, ale wobec oświadczenia mi- czechosłowackie fabryki drożdży 


(prasowanych) zobowiązały się o- 
graniczyć eksport drożdży do Pol- 
ski do ilości najwyżej 228.934 kg. 


niczej reformy uposażeń, musiano 


zaniechać zamierzeń w tym kierun- 


ku rocznie. 
Polska w niewoli Zrzeszenie Producentów Drożdży 
s w Warszawie zobowiązało się ze 
„Philipsa swej strony płacić czechosłowae: 


|  Przechodzac do spraw Polskiego 
Radia, stwierdza, że jeżeli idzie o 
odbiorniki lampowe, to sprawa ta 
jest w związku z istnieniem kartelu 
| przemysłu sprzętu radiowego, Kar- 

tel międzynarodowy, w skład które- T 

go wchodzi Philips, skutkiem posta- 

nowień międzynarodowych stwarza 
w Polsce anormalne warunki w dzie 
dzinie lamp odbiorczych. Philipsowi 
| została Polska oddana pod opiekę. 
Pertraktacje w tej sprawie prowadzi 
Ministerstwo przemysłu i handlu. 


Wykręcanie się sianem 


Przemawiał następnie dyrektor 
Polskiego Radia p. Starzyński, któ- 
ry odpowiadając p. Budzyńskiemu 
oświadcza, że nie będę poruszał spra 
wy poruszonej przez posła Budzyń- 
skiego, na którą odpowiadał poseł 
Sommerstein. Ta dyskusja najlepiej 
dowiodła, że niemożliwą jest, aby za- 
żydzone Radio prowadziło jednocze- 
Śnie politykę antysemicką, 

Przeciwko zarzutom p. Budzyń- 
skiego bronił się również dyrektor 
programowy Polskiego Radia, p. Gó- 
recki, w podobnie nieprzekonywujący | 
sposób. 


VLIESSINGEN, 15. 1. Dziś o 
godz. 13.30 na stoczni De Schle- 
de w Vliessingen nastąpiła uro- 
czystość spuszczenia na wodę pol- 
skiego okrętu podwodnego 
„Orzeł“, zbudowanego staraniem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej ze 
składek zebranych wśród społe- 


Sprawa gen. Zeligowskiego 
na posiedzeniu komisji we wtorek 


We wtorek na komisji wojsko- 
wej znajdzie się po raz drugi 
sprawa gen. Żeligowskiego. Porzą 
dek dzienny posiedzenia komi- 
sji, wyznaczonego na godz. l1-tą 


Wygórowane warunki 


zawodówek 


PARYZ USA 
międzynarodówki 
wodowych (t. zw. międzynaro- 
dówki  amsterdamskiej), która 
obradowała w Paryżu w dniach 


Egzekutywa 
związków za- 


Krwawy napad 
na właściciela sklepu 


W sobotę około godz. 17-ej przed 
domem Nr. 3 na ul. Żymirskiego na 
Grochowie, przechodnie byli świad- 
kami krwawego napadu. 

Właściciel tegoż doma 56-letni 
Jan Szamocki prowadzi sklep spo- 
żywczy, w którym sprzedaje pota- 
jemnie wódkę, Od dłuższego czasu 


następnie ewentualny wybór no- 
wego przewodniczącego oraz wy- 
bór referenta projektu ustawy o 
powszechnym obowiązku wojsko- 
wym. 

Tak ujęty porządek dzienny po- 


przed południem zawiera na 
pierwszym miejscu wniosek po- 
sła de Thuna o votum nieufności 
dla przewodniczącego komisji 
wojskowej gen. Żeligowskiego, 


posłów głosy krytyki ze wzglę- 
du na to, że regulamin nie prze- 
widuje wypowiadania votum nie- 
ufności dla prezesa komisji. 


sowieckich 


12 i 18 stycznia — odrzuciła wa- 
runki sowieckich związków za- 
wodowych, od których te uzależ- 
niły swe przystąpienie do wspom 
nianej międzynarodówki. 


Sytuacja jest trudna. W ko- 
łach poselskich mówi się, że na 
wypadek nieusunięcia trudności 
regulaminowych członkowie komi 
sji, niechcący pracować pod 
przewodnictwem gen. Żeligow- 

skiego, złożą mandaty do niej 
i zdekompletują ją. Wtedy mu- 
siałby Sejm na nowo dokonać wy 
boru całej komisji wojskowej. 


sprężynowy i rzucił się na właści- 
ciela sklepu, zadając mu ciosy w 
brzuch, Na wszczęty alarm nadbiegł 
z przyległego pokoju syn Szamockie- 
go Kazimierz, który rzucił się na 
pomoc. Szymański wraz z kolegą 
podbiegli do Szamockiego i zadali 
mu również kilka ciosów. Szamocki 


w sklepie Szamockiego brał na kre- 


Dołów plotek 


Rekiny żerują nadal 


Rozwiązanie dwóch umów kartelowych 


kim fabrykantom 1 i pół Korony 
za każdy niewyeksportowany da 
Polski kilogram drożdży w rama" 
umówionego kontyngentu. 


ZAMKNIETY 
EKSPORT 
DO CZECH 


Poza tym Zrzeszenie płaciło na 
rzecz czechosłowackich firm 40 ty- 
sięcy Kor. rocznie tytułem odszko- 
dowania. Tytułem specjalnego od- 
szkodowania płaciło Zrzeszenie je- 
szcze 30 tys. Kor. rocznie ną rzecz 
dwóch czechosłowackich fabryk, 
które zgodziły się na ograniczenie 
swego eksportu drożdży do Polski. 
W ostatniej umowie zastąpiono te 
dwie pozycje ryczałtową kwotą g0 
tys, Kor, rocznie. Ponadto Zrzesze- 
nie zobowiązało się wstrzymać pod 
rygorem kary konwencyjnej od 
eksportu drożdży prasowanych do 
Czechosłowacji. 


POŁÓW PŁOTEK 


Radość z powodu rozwiązania 
tych szkodliwych porozumień kar- 
telowych mąci fakt, że dotyczą one 
stosunkowo nieznacznych operacji, 
podczas gdy tymczasem pozostał 
nietknięty szereg karteli, obra- 
cających wielomilionowymi kwota- 
mi, a mających wyraźnie eharak- 
ter umowy przeciw konsumentom. 

Rozwiązanie porozumienia mię- 
dzy polskim a czeskim  kartelami 
drożdżowymi oznacza w praktyce 
dopuszczenie na rynek konkuren- 
cji czeskiej. 


Każdy kupiec polski powinien czytać 


HANDLOWY 


ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 
Warszawa, Zielna 50 
Egzemplarze okazowe na żądanie 


Nowa polska łódź podwodna 
0.R.P. „Orzeł” spłynął na morze 


czeństwa. Uroczystość odbyła się 
w obecności posła R. P. Babiń- 
skiego oraz szefa kierownictwa 
marynarki wojennej kontradmi- 
rała Świrskiego, przedstawicieli 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, przed 
stawicieli admiralicji  holender- 
skiej i rządu Holandii i reprezen- 
tantów władz miejskich. 

Stocznię przybrano flagami o 
barwach polskich i holender- 
skich. 

O godz. 13 na stoczni zebrały 
się tłumy publiczności, przybyli 
specjalnie na tę uroczystość z pro 
wincji holenderskiej Limburgii 
harcerze polscy itd, Przed stocz- 
nią ustawił się oddział holender- 
skiej marynarki wojennej z or- 
kiestrą. 

P. Sosnkowska, jako matka 
chrzestna okrętu, przecięła linę 
hamulców, przytrzymującą okręt 
na pochylni. Gdy okręt zaczął 
powoli posuwać się po póchylni, 
p. Sosnkowska dokonała symbo- 
licznego aktu „chrztu“ okrętu 
podwodnego, rozbijając butelkę 
szampana o jego burtę. 

Orkiestra odegrała polski, a 
następnie holenderski hymn na- 
rodowy. Wśród gromkich okrzy= 


ków i wiwatów zgromadzonej 
publiczności, statek spłynął na 
wodę. Z najwyższej wieżyczki 


statku powiewała flaga Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


Bez wody, opału i lekarzy 
konsulaty japońskie na Syberii 


na styczeń 1938 roku 
na I kwartał 1938 roku 


na I półrocze 1938roku 
na 1938 rok 


dyt artykuły spożywcze oraz wódkę 
znany policji złodziej Piotr Ła- 
sak, Gdy dług urósł do wysokości 
zł, 30, a Szamocki domagał się ure- 
gulowania, Łasak odmawiał, grożąc 
nawet zemszą. 

Łasak w towarzystwie kolegi rów 
nież złodzieja Franciszka Szymań- 
skiego, przyszedł do sklepu Szamoc- 
kiego i zażądał wódki, Obaj byli pi- 
jani. Szamocki odmówił. Wówczas 
Szymański wydobył z kieszeni nóż 
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Napastnicy wybiegli ze sklepu na 
ulicę, trzymając pokrwawione noże w 
ręku. Za nimi wybiegł ranny syn 
Szamockiego. Jan Szamocki, ranny 
w brzuch, leżał w kałuży krwi na 
posadzce kaflowej w sklepie. 


Wybiegających napastników za- 
trzymali posterunkowi. 


siedzenia wywołał u niektórych 
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Konsulatom japońskim na Da- 
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latów japońskich we Władywo- 
stoku, Błagowieszczeńsku i Cha- 
barowsku. 

Pracownicy konsulatów są sta- 
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